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Podsumowanie kadencji
Wicestarosta Adam Łossan

Samorząd to gra zespołowa

Nasz sukces ma na imię Wołomin
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Moja Gazeta Regionalna: To były pracowite 4 lata.  
Po raz pierwszy w historii samorządu realizowano 
strategię zrównoważonego rozwoju powiatu. Jaki 
był tego zamysł i jak realizacja strategii wyglądała w 
praktyce?
Adam Łossan, wicestarosta wołomiński: Zamysł był 
koniecznością, bo powiat wołomiński stanowi jeden 
organizm. Dotychczas, w poprzednich kadencjach sa-
morządu powiatowego, ani rady ani zarządy nie przy-
kładały do zrównoważonego rozwoju należytej wagi. 
Nie zauważano potrzeb inwestycyjnych części gmin. 
Pewne gminy były preferowane, pewne nie. 

Co jest najważniejsze w pracy dla lokalnej społeczności? Umieć słuchać, wyciągać wnioski i przekładać 
je w czyn - mówi Stanisław Kowalczuk, przewodniczący Rady Dzielnicy Rembertów m.st. Warszawy.

(dokończenie na str. 3)

Adam
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Kandydat do Rady Powiatu Wołomińskiego

Miejsce: 1
Lista nr 15

Moja Gazeta Regionalna: Przed nami kolejne 
wybory samorządowe. Jak Pan ocenia i pod-
sumowuje upływającą kadencję?
Stanisław Kowalczuk: Pracuję w samorzą-
dzie już piątą kadencję. Na początku było to 
wprowadzenie i poznawanie pracy samorządu. 
Dalsze okresy to już kontynuowanie i realizacja 
zamierzonych celów. 
Aby być samorządowcem, który potrafi się speł-
niać, trzeba posiadać wolność. Dlatego nigdy 
nie związałem się z żadną partią czy stowarzy-
szeniem, gdzie w sposób kolegialny rozstrzyga 
się kierunki działań i jest nakazowy system.

Od początku funkcjonuję w Komitecie Wyborczym 
Wyborców. Przez te lata modyfikowana była jego 
nazwa, ale to ciągle ta sama formacja skupiająca lu-
dzi mających podobne spojrzenie na rozwój naszej 
dzielnicy - Forum dla Rembertowa. Dobieramy się na 
zasadzie pełnej akceptacji: jeśli ktoś nowy dołącza do 
komitetu na etapie przedwyborczym, musi być zaak-
ceptowany przez całą grupę.

Postanowił Pan raz jeszcze kandydować... 
Przystępuję do wyborów zawsze z pełną pokorą. 
Przedstawiam swoje umiejętności, swoją wartość, po-
mysły – jeśli wyborcy zgadzają się ze mną i akceptują 
mój program, to oddadzą swój głos. To jest jedna z 
moich zasad: pełna uczciwość wobec mieszkańców, 
pełna odpowiedzialność za to, co się czyni, umie-
jętność wsłuchiwania się w sprawy zgłaszane przez 
mieszkańców – moja mądrość wynika z mądrości lu-
dzi. Ocena osobista niekiedy może być nietrafna, dla-
tego należy spotykać się z mieszkańcami, rozmawiać 
na różne tematy, niekiedy bardzo trudne. 
Często jako samorządowcy zbieramy uwagi na temat 
efektów pracy na różnych szczeblach samorządu. 
Trafiają do nas krytyczne opinie na temat działań 
województwa czy władz stolicy, ponieważ nie wszy-
scy mieszkańcy potrafią rozróżnić zakres odpowie-
dzialności i działania dzielnicy, która ma bardzo ubo-
gi zakres kompetencji.

(dokończenie na str. 5)

Od 26 września wszystko wiadomo! Mieszkańcy Wołomina mają już pewność, że będą mogli 
głosować w wyborach samorządowych 21 października na Elżbietę Radwan. Podczas konwencji 
wyborczej obecna burmistrz Wołomina ogłosiła, że będzie ponownie ubiegać się o najwyższy 
wołomiński urząd. (dokończenie na str. 8)

Elżbieta Radwan, burmistrz Wołomina
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Piotr Uściński  - Prosto z Sejmu

Emerytura matczyna od stycznia 2019

Zapraszamy do Biura Posła Piotra Uścińskiego w Wołominie ul. Ogrodowa 14,   
a także do Mobilnego Biura Posła Piotra Uścińskiego, 

które może dojechać wszędzie, gdzie jest potrzebne 
(na terenie powiatów podwarszawskich) 

tel.: +48 731 97 00 77           email: biuro@uscinski.pl

Inwestycje PWiK Sp. z o.o.
Przedsiębiorstwo Wodo-

ciągów i Kanalizacji Sp. z o.o. 
w Wołominie w ramach pod-
pisanej umowy z Narodowym 
Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej re-
alizować będzie budowę sieci 
kanalizacji sanitarnej w dwóch 
lokalizacjach tj. ul. Kochanow-
skiego oraz Al. Niepodległości 
w Wołominie. Spółka już dwu-
krotnie w roku bieżącym ogła-
szała postępowania na wybór 
Wykonawcy. Niestety, w pierw-
szym przetargu oferty przekro-
czyły zarezerwowane środki, 
w drugim natomiast żaden 
Wykonawca nie złożył oferty. 
Obecnie trwają przygotowania 
do ogłoszenia kolejnego postę-
powania na wybór Wykonawcy 
dla budowy sieci kanalizacji sa-
nitarnej w wyżej wymienionych 
ulicach.

Spółka w 2016 roku apliko-
wała również o dofinansowanie 
w ramach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. Niestety, 
duża ilość złożonych wniosków 
spowodowała, iż nie zostało 
nam przyznane dofinansowa-
nie.  Z uwagi na duży zakres 
brakującej infrastruktury na 
terenach wiejskich Gminy Wo-
łomin Spółka nie jest wstanie 
uzupełnić tych braków bez 
pozyskania środków zewnętrz-
nych. 

Dla przykładu do pozy-
skania środków w ramach 
PROW wytypowane 3 inwe-
stycje polegające na budowie 
sieci kanalizacji sanitarnej w ul. 
Racławickiej w Majdanie, ul. 
Rozwadowskiego w Ossowie 
oraz w ulicach Jaroszewskiej, 
Azaliowej, Myśliwskiej, Konwa-
liowej, Stokrotki wraz z drogami 
dojazdowymi do ul. Jaroszew-
skiej w Duczkach. Ich koszt to 
ponad 7,5 mln zł netto a realiza-
cja ze środków własnych nie jest 
możliwa.

W bieżącym roku zakoń-
czyliśmy budowę sieci kanaliza-
cji sanitarnej w ul. Księżycowej 
i Gwiaździstej w Zagościńcu. 
Również mieszkańcy ul. Mar-
szałkowskiej w Wołominie nie-
bawem będą mogli podłączyć 
nieruchomości do sieci kanali-
zacyjnej. A obecnie trwają prace 
wykonawcze w ul. Słonecznej w 

Lipinkach – planowany termin 
zakończenia robót w terenie 
październik 2018.

Spółka przygotowuje się też 
do dużej inwestycji na terenie 
miejscowości Duczki tj. budo-
wy sieci kanalizacji sanitarnej w  
ul. Długiej. Uzupełnienie infra-
struktury jest konieczne przed 
wykonaniem przez Gminę Wo-
łomin nawierzchni.

Dokumentacja 
projektowa

PWIK opracowuje doku-
mentacje projektowe  dla sieci 
kanalizacji sanitarnej w ulicy 
Boryny w Helenowie, w ul. 
Mińskiej w Majdanie i w Mo-
stówce oraz dla sieci wodocią-
gowej w ulicy Racławickiej i 
drodze dojazdowej w Majdanie. 

W związku z planowanymi 
pracami w zakresie budowy i 
modernizacji dróg na terenie 
Miasta i Gminy  Wołomin, 
Przedsiębiorstwo projektuje 
infrastrukturę wodociągową i 
kanalizacyjną między  innymi w 
ulicach: Wileńskiej, Sikorskiego 
i Legionów. 

Również w celu uzupełnie-
nia infrastruktury podziemnej, 
PWiK opracowuje dokumenta-
cję projektową dla sieci wod-kan 
w węźle Czarna – Łącznik S8.

Paweł Solis
prezes PWiK Sp. z o.o.

Matka, która wycho-
wała co najmniej czwo-
ro dzieci, już od stycznia 
2019 roku może liczyć na 
emeryturę, nawet jeśli pra-
cowała jedynie w domu 
przy wychowaniu dzieci 
i nie ma wymaganego do 
emerytury stażu pracy za-
wodowej. Na świadczenie 
takie mogą liczyć również 

ojcowie, o ile poświęcali się 
wychowywaniu dzieci nie 
pracując zawodowo (np. w 
przypadku śmierci matki 
lub porzucenia dzieci przez 
matkę).

To mała rewolucja w 
podejściu do systemu eme-
rytalnego. Do tej pory eme-
rytury z ZUS zawsze były 
związane ze stażem pracy 
zawodowej. Przez kilka-
dziesiąt lat system emery-
talny promował te kobiety, 
które poświęcały się ka-
rierze zawodowej, często 
kosztem rodziny. Choć 
nie można generalizować, 
ale zasadniczo najwyższe 
emerytury otrzymują ko-
biety, które urodziły jedy-
nie jedno dziecko lub nie 
miały dzieci wcale. Zaś te, 
które urodziły czworo lub 
więcej dzieci, emerytury 
mają niziutkie lub nie mają 
emerytur wcale, gdyż bra-

kowało stażu pracy. Sys-
tem emerytalny jest w tym 
względzie wyjątkowo nie-
sprawiedliwy wobec mam 
pracujących w domu przy 
wychowaniu dzieci. Prze-
cież emerytury są w Polsce 
finansowane z pieniędzy 
wpłacanych na bieżąco do 
ZUS przez dzieci i wnuki 
obecnych emerytów! 

Projekt ustawy przy-
gotowany przez rząd ła-
godzi tę największą nie-
sprawiedliwość, przywraca 
poczucie godności i jest 
swoistym docenieniem 
matek wielodzietnych, któ-
re poświęciły się wycho-
waniu dzieci. Szacuje się, 
że prawo o ubieganie się o 
tzw. „emeryturę matczyną” 
będzie przysługiwało około 
80 tysiącom osób. W pro-
jekcie budżetu na 2019 rok 
rząd zabezpieczył na ten 
cel ponad 730 milionów 
złotych. 

Piotr Uściński
Poseł na Sejm RP

Paweł Solis, prezes PWiK Sp. z o.o.
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Podsumowanie kadencji
Wicestarosta Adam Łossan

Przykład: w kadencji 2010 -2014 
blisko 47% nakładów inwesty-
cyjnych i remontowych na dro-
gi skierowano na dwie gminy 
– Wołomin i Ząbki. Zapewne 
nieprzypadkowo – z jednej wy-
wodził się ówczesny starosta, a 
w obu rządzili burmistrzowie z 
jego ugrupowania. 
Postanowiliśmy w Zarządzie 
Powiatu z tym skończyć, a więk-
szość radnych nas w tym popar-
ła. I tak, w mijającej kadencji, 
przebudowano gruntownie 
ponad 42 km dróg w 10 gmi-
nach: w Wołominie – 9,91 km, 
w Kobyłce – 6,24 km, w Jadowie 
– 5,54 km, w Dąbrówce – 5,3 
km,  w Klembowie – 4,49 km, 
w Poświętnem – 3,34 km, w Ra-
dzyminie – 2,76 km, w Markach 
– 1,94 km, w Ząbkach – 1,46 km 
i w Tłuszczu – 1,12 km. 
Ponadto położyliśmy blisko 
79 km nowych nakładek as-
faltowych w 9 gminach (poza 
Markami, Ząbkami i Zielonką). 
Łącznie na drogi wydaliśmy w 
tej kadencji prawie 89 mln zł, w 
tym partycypacja 11 gmin wy-
niosła 15,3 mln zł. My również 
wspomogliśmy finansowo inwe-
stycje własne gmin kwotą ok. 7,7 
mln zł. Efekty takiego podejścia 
i takich działań są widoczne – 
na 396 km dróg powiatowych 
zmodernizowano w tej kadencji 
121 km, czyli ponad 30%. Sądzę, 
że mieszkańcy naszego powia-
tu, jeżdżący po nich, odczuli 

wyraźną poprawę. Ponadto co 
roku gruntownie rewitalizujemy 
jeden most na naszym terenie i 
wykonujemy wiele innych prac 
związanych z utrzymaniem 
dróg. Wymienię tu odtworzenie 
59 km rowów przydrożnych, 
remont 50 km poboczy, oczysz-
czenie 3500 sztuk studni chłon-
nych i wpustów, wymienienie 
58 przepustów pod jezdniami 
czy usunięcie na długości 115 
km krzewów i zakrzaczeń przy-
drożnych. Większość tych prac 
miała miejsce w zaniedbywa-
nych dotychczas wschodnich 
gminach naszego powiatu. Jak 
widać - staraliśmy się zmniejszać 
dysproporcje w infrastrukturze 
drogowej na terenie powiatu 
wołomińskiego, a samorządy 
gminne czynnie w tym uczest-
niczyły, częściowo angażując się 
finansowo.

Budowa dróg jest zawsze ję-
zyczkiem u wagi, bo tego ro-
dzaju inwestycje widać. Po raz 
pierwszy doszło do sytuacji, 
że gmina dała pieniądze na 
budowę drogi w innej gminie 
(ul. Dworkowa w Kobyłce). Jak 
udało się Powiatowi osiągnąć 
konsensus w tej sprawie?
To budujący przykład myślenia 
szerszymi kategoriami. Powiat 
pomógł finansowo większości 
naszych gmin w uzyskaniu do-
finansowania na budowę dróg 
lokalnych, wchodząc z nimi we 
współpracę w celu maksymali-
zacji punktacji w ogłoszonych 

(dokończenie ze str. 1)

na szczeblu wojewódzkim kon-
kursach. I tym sposobem np. 
Zielonka mogła wybudować uli-
cę Ossowską, Kobyłka – Hubala, 
a Marki – dwie ulice. Gminy 
Marki i Zielonka zrewanżowały 
się Powiatowi dofinansowując 
budowę powiatowej drogi łą-
czącej Kobyłkę z Markami, czy-
li ulic Dworkowej w Kobyłce i 
Głównej w Markach. Zielonka 
dołożyła ponadto do tej inwe-
stycji dodatkowe 100.000 zł, bo 
ma z niej przyszłą korzyść – po 
oddaniu tego ciągu drogowego 
winien się radykalnie zmniej-
szyć tranzytowy ruch samocho-
dowy ulicami Wolności, Lipową 
czy Długą.  A Kobyłka oddała 
nam użyczone pieniądze w innej 
powiatowej inwestycji drogowej 
na swoim terenie. Jest ten ca-
sus przykładem, że elastyczna 
współpraca przynosi wymierne 
efekty.

Jak duży był nakład na inwesty-
cje oświatowe w powiecie?
Poszły na te inwestycje duże 
nakłady – łącznie w latach 2015 
– 2018 około 23,5 ml zł. Ale to 
tylko niewielka część środków 
wydanych na oświatę i eduka-
cyjną opiekę wychowawczą, 
bowiem na utrzymanie powia-
towych szkół i placówek publicz-
nych wydaliśmy w tym okresie 
256,7 mln zł, a na utrzymanie 
szkól niepublicznych, które 
zgodnie z przepisami musimy 
dotować – 79, 4 mln zł. Tak więc 
łącznie oświata i edukacyjna 
opieka wychowawcza kosztowa-
ła Powiat Wołomiński w latach 
2015 – 2018 blisko 360 mln zł. 
To ogromna kwota, nasz główny 
wydatek.

Mieszkańcy oczekują szybkich 
decyzji budowlanych i spraw-
nej pracy urzędników w po-
szczególnych wydziałach.  Ze 
strony petenta zawsze jest za 
wolno, za trudno. A jak Pan po-
strzega pracę urzędu w relacji 
mieszkaniec  - urzędnik? Czy 
jest jeszcze niewykorzystany 
potencjał, można byłoby pew-
ne decyzje wydawać szybciej, 
nie odsyłać z uwagą, by uzu-
pełnił dokumentację? Przecież 
urzędnik może podczas pierw-
szej wizyty poinformować pe-
tenta, jakie dokumenty w danej 
sprawie mają być dostarczone, 
a nie wynajdywać coraz nowe 
przeszkody przy kolejnych 
spotkaniach.
Nie lubię słowa petent. My ob-
sługujemy naszych mieszkań-
ców – interesantów. Staramy się 

to robić jak najbardziej sprawnie 
i jeżeli interesat ma dokumen-
tację w porządku, kompletną i 
zgodną z przepisami – jest za-
łatwiany bez zbędnej zwłoki. Je-
żeli natomiast musi ją z powodu 
stwierdzonych w niej braków 
uzupełniać, to nasi pracownicy 
nie mogą pozwolić, aby patrzeć 
na to przez palce. Mają sumien-
nie i zgodnie z obowiązujacymi 
przepisami jak najlepiej wyko-
nywać swoją pracę i nie wolno 
im narażać interesantów, że np. 
z powodu  niekompletności pro-
jektu budowlanego mógłby on 
być w przyszłości zakwestiono-
wany. To mogłoby interesanta 
narazić na duże straty i koszty, 
a urzędnika na sankcje, wynika-
jące z przepisów prawa. Ponadto 
procedura jest taka, że intere-
sanci składają swoje dokumenty 
w sprawie, z którą przyszli do 
starostwa, w kancelarii, gdzie są 
one odpowiednio dekretowane i 
dopiero potem trafiają na biurko 
zajmującego się nimi pracow-
nika, który musi je najpierw 
przejrzeć aby móc stwierdzić, 
czy wymagają one poprawy i 
uzupełnień czy też nie. Nie ma 
więc wstępnego kontaktu intere-
sant – urzędnik.

Co Pan uważa za największy 
sukces tego Zarządu?

Właśnie ten zrównoważony roz-
wój, o którym rozmawialiśmy na 
początku tego wywiadu. Ponad-
to ogromny wzrost nakładów na 
inwestycje nie tylko drogowe, ale 
i kubaturowe. Rozbudowanae 
zostało radzymińskie Liceum 
im. Kamila Cypriana Norwida, 
w Radzyminie  powstała nowa 
szkoła specjalna oraz nowy bu-
dynek, mieszczący filie wydziału 
komunikacji, wydziału budow-
nictwa i urzędu pracy. W Zago-
ścińcu powstała natomiast nowa 
siedziba wydziału inwestycji i 
drogownictwa z halami gara-
żowymi na sprzęt. Wszystkie te 
inwestycje znacznie poprawiły 
warunki nauki uczniów, obsługi 
interesantów i pracy naszej zało-
gi. Sukcesem też jest decyzja o 
rozbudowie i modernizacji Szpi-
tala Powiatowego, która winna 
ruszyć jeszcze w tym roku. Jej 
zakończenie powinno przy-
nieść radykalną poprawę opieki 
zdrowotnej na terenie naszego 
powiatu.

Czego nie udało się zrobić? 
Jeśli były takie sprawy, to dla-
czego?
Zawsze plany są hamowa-
ne przez możliwości, przede 
wszystkim finansowe. Mieliśmy 
bardzo dużo planów, zrealizo-
waliśmy ok. 80%. Żal tych 20%, 

ale przyszłość przed nimi. Nowa 
kadencja, zapewne wielu no-
wych radnych, być może nowy 
zarząd. Samorząd to jednak 
taka pewnego rodzaju sztafeta 
– zazwyczaj następcy kontynu-
ują linię rozwoju ustaloną przez 
poprzedników. Dojdą nowe po-
mysły i koncepcje, ale pewne za-
mierzenia będą kontynuowane.

Po kilku kadencjach pracy w 
charakterze burmistrza Zie-
lonki oraz 4 ostatnich latach na 
stanowisku wicestarosty, czy 
planuje Pan dalej pracować w 
samorządzie? 
Bardzo cenię i lubię pracę w sa-
morządzie, daje mi ona dużo sa-
tysfakcji. Poświęciłem jej ponad 
dwadzieścia lat, mam wiedzę, 
doświadczenie i mimo upływu 
lat, dużo energii. Wystartuję za-
tem ponownie w najbliższych 
wyborach samorządowych do 
Rady Powiatu Wołomińskiego z 
ostatniego 7 miejsca listy nr 4 
w okręgu Kobyłka – Zielonka. 
Zawsze w życiu jestem opty-
mistą, więc liczę, że być może 
zielonkowscy i kobyłkowscy 
wyborcy postawią krzyżyk przy 
moim nazwisku.

Rozmawiała: 
Urszula Szaliłow
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Pomysł na Dąbrówkę
„Wasz program – Moja Misja – Nasza Dąbrówka” - to hasło Radosława Korzeniowskiego, wójta gminy, 
który w rozmowie z Moją Gazetą Regionalną podsumowuje minioną kadencję i mówi o wizji dalszego 
rozwoju gminy. 

Moja Gazeta Regionalna: Za Panem 4 lata 
piastowania urzędu. Jak wyglądają plany na 
przyszłość?
Radosław Korzeniewski, wójt Gminy Dąbrów-
ka: W najbliższych wyborach samorządowych 
będę ubiegał się o reelekcję. Przez te 4 lata udało 
się dużo zrobić, ale mam swoją wizję rozwoju gmi-
ny i chciałbym przy pomocy mieszkańców dalej ją 
realizować. Mam stały program, do którego dojdą 
nowe pomysły i propozycje mieszkańców.

Czego zatem mogą spodziewać się mieszkańcy 
gminy? 
Zmniejszenia do zera podatku od środków trans-
portu. Moim zdaniem, jest on tak znikomy w skali 
gminy, że możemy sobie pozwolić na to, by go w 
ogóle nie było.
Moim priorytetem na najbliższe lata jest też budo-
wa boiska piłkarskiego. Wraz z młodymi chłopa-
kami z gminy wróciliśmy właśnie z Zakopanego, 
gdzie podczas turnieju piłki nożnej samorządow-
ców zdobyliśmy III miejsce. To nasz kolejny suk-
ces. Puchary, które stoją w moim gabinecie, o tym 
świadczą: są za pierwsze, drugie i trzecie miejsca 
na Mazowszu.
Ważnym tematem, którym chcę się zająć, jest bu-
dowa żłobka. Docierają do mnie sygnały, że jest 
taka potrzeba. Możliwości jest kilka: albo doga-
damy się z przedszkolem, które jest budowane we 
Wszeborach i tam stworzymy miejsce na żłobek, 
albo zaadoptowane zostaną pomieszczenia w bu-
dynku po policji. Ewentualnie zostanie on zburzo-
ny, aby powstał nowy, co moim zdaniem, byłoby 
lepszym i tańszym rozwiązaniem.
Konieczna jest rozbudowa szkoły we Wszebo-
rach. Miejscowość ta bardzo dynamicznie się 
rozrasta. Żyje tam już ok. 700 mieszkańców, pod 
tym względem plasuje się ona w gminie zaraz po 
Dąbrówce. Zainwestowaliśmy tam w drogi i wo-
dociągi, co sprzyja osiedlaniu się, powstają nowe 
domy.  
Musimy zająć się tematem kanalizacji. Projekt 
jest w trakcie realizacji dla miejscowości: Zaście-
nie, Trojany, Guzowatka, Chajęty. Musimy jednak 
rozbudować oczyszczalnię ścieków, bez tego jest to 
niemożliwe. To kolejny priorytet. W tej chwili je-
steśmy na etapie procedur biurokratycznych, gdyż 
decyzja środowiskowa została oprotestowania. Ale 

mamy już gotowy projekt rozbudowy oczyszczal-
ni. Gdyby udało się to pokonać, to po jej rozbu-
dowie zajęlibyśmy się pozyskiwaniem środków na 
kanalizację, a potrzebne tu będą ogromne pienią-
dze.

Skąd planuje Pan pozyskać środki?
W perspektywie finansowej 2014-2020 Unia nie 
dotuje projektów wodno-kanalizacyjnych. Musie-
libyśmy pozyskać pieniądze z budżetu państwa. I 
to jest plan. Wiem, że to jest trudne zadanie, ale  
konieczne.

Brzmi to dobrze, ale gdyby ktoś zapytał, dlacze-
go do tej pory tego nie zrobiono?
Naturalna kolejność - mieliśmy dużo innych inwe-
stycji. Teraz już pobudowaliśmy drogi, chodniki, 
„zwodociągowaliśmy” gminę. Możemy zająć się 
miękkimi projektami. Nie da się wszystkiego przez 
4 lata zrobić.
Ważnym tematem jest budowa dróg powiato-
wych. Mamy świetne drogi gminne, ale w tyle zo-
stały powiatowe. Chcemy, by Powiat przekazywał 
nam część zadań, a my postaramy się pozyskać 
fundusze na ich realizację.  
Pewnym problemem jest uregulowanie stanu 
prawnego tych dróg. Będę naciskał na powiat, aby 
ZRID-em regulował kwestie własnościowe. Mamy 
takie odcinki, jak Ostrówek, Kołaków czy Jozefów, 
gdzie ta droga już powinna być poprawiona, jed-
nak moją ambicją jest, by przy okazji powstał tam 
chodnik i ścieżka rowerowa i wtedy przebiegałaby 
praktycznie od Guzowatki do Józefowa. 
W Józefowie Ludwinowie jest odcinek drogi wy-
konany przez Powiat, ale trzeba dalej tam inwe-
stować. Józefów – Kuligów też do poprawki, nowe 
inwestycje drogowe są potrzebne również na od-
cinku Małopole – Chajęty. 
Tym niemniej, ja dziękuję staroście Kazimierzo-
wie Rakowskiemu i radnym powiatowym za to, co 
już u nas zrobiono, bo zainwestowano ok. 3 mln 
zł. Ostatnio na przebudowę skrzyżowania w Ma-
łopolu czy budowę drogi z wysepką w Chajętach 
przy przedszkolu. 

Na jakie aspekty powinno się jeszcze położyć 
nacisk w następnej kadencji?
Musimy zająć się melioracją: budujemy drogi, ale 
nie odwadniamy pól. Odbija się to później, zwłasz-
cza wiosną - drogi „siadają” niesamowicie. Trzeba 
odwodniać pola, otworzyć te rowy, które mamy na 
mapach, bo niestety są albo zasypane, albo wypły-
cone. Obiecałem to już w poprzedniej kampanii, 
część już zrobiliśmy, ale to nie jest takie proste, bo 
część tych rowów jest prywatna. My zaś nie może-
my inwestować w prywatny teren. 
Cały czas pozostają inwestycje w oświatę. Two-
rzyć tablice interaktywne, żeby to był już standard. 
Chcemy wejść naprawdę w XXI wiek, rozwiązując 
problem z Internetem. Mamy tu słaby zasięg, trze-
ba ten problem rozwiązać.
Chcę stworzyć centrum kreatywności młodzieży 
przy GCK, gdzie byłyby prowadzone stale warsz-
taty tematyczne np. z programowania, fotografii 
itp. Dzieci w dowolnym czasie mogłyby uczest-
niczyć w tych zajęciach. Na to zadanie jest moż-
liwość pozyskania dofinansowania z Unii, bo pro-
jekty miękkie są promowane.
Stworzyliśmy markę pod nazwą „Weller II” i „Hu-
zarzy Śmierci”. Są to już imprezy, które rozeszły 
się szerokim echem w kraju. W przyszłym roku, 

z okazji rocznicy wybuchu II Wojny Światowej, 
chcemy nadać wyjątkowy wymiar tym obcho-
dom. Będzie rekonstrukcja z prawdziwego zdarze-
nia, z bitwą powietrzną i czołgami, ze spadochro-
nami z epoki, rekonstruktorami w historycznych 
strojach. Miejscowi AK-owcy w tamtych czasach 
byli bardzo zaangażowani.
Natomiast z okazji 100-lecia Bitwy Warszawskiej 
- Huzarzy. Chcę te imprezy organizować na prze-
mian, by ludziom nie znudziło się. Za to z coraz 
bogatszą oprawą.

Czy starsi mieszkańcy gminy mogą liczyć na 
Pana uwagę?
Z Gminnym Ośrodkiem Pomocy Społecznej ak-
tywizujemy seniorów, których mamy w gminie 
dość dużo. Organizujemy m.in. warsztaty nordic 
waking, prelekcje na temat bezpieczeństwa, wy-
jazdy na kabaret, zajęcia warsztatowe „Ocalić pa-
mięć”,  itp. 
Sami seniorzy biorą czynny udział w utworzonym 
teatrze, niedługo będą mieli swoją premierę. Je-
stem mile zaskoczony, że coraz więcej starszych 
osób korzysta z takiej formy spędzania wolnego 
czasu. 
Moim celem jest stworzenie akademii na wzór 
Uniwersytetu III Wieku. Pracuje ze mną młody, 
fajny, energiczny zespół, który nie boi się miesz-
kańców, wychodzi naprzeciw ich oczekiwaniom.

Co Pan uważa za swój największy sukces?
Czuję się bardzo spełniony, gdyż otworzyliśmy 
gminę dla ludzi, na inwestycje. Poziom budowy 
infrastruktury drogowej czy „zwodociągowania” 
jest zrealizowany prawie w 100%.
Zwiększyliśmy budżet inwestycyjny, w tym roku o 
37%, tj. o prawie 8 mln zł. W tym roku mamy pra-
wie 12 mln zł na inwestycje.
Efekty są widoczne. Wybudowaliśmy chodnik 
pieszo-rowerowy w Laskowie, Trojanach czy Ko-
łakowie, gdzie nikt się nie spodziewał, że takie in-
westycje są możliwe. 
Poziom wyposażenia Ochotniczej Straży Pożarnej 
wzrósł o 200%. W każdej z 8 jednostek wymie-
niono (lub w najbliższym czasie zostanie  wymie-
niony) tabor - zostały 2 jednostki, które musimy 
doposażyć. Czekamy na dostawę nowego cięż-
kiego samochodu ratowniczo-gaśniczego 4x4 z 
wyposażeniem dla Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Dąbrówce o wartości 1,2 miliona złotych (war-
tość pozyskanego dofinansowania to 600 000,00 
zł ze środków NFOŚiGW/WFOŚiGW, 90 000,00 
zł Krajowy System Ratowniczo-Gaśniczy). Z ko-
lei 5-letni samochód z Dąbrówki przejdzie na 
stan OSP Ślężany. W Kuligowie 2 lata temu kupi-
liśmy nowy wóz strażacki za 760 140,00 zł (war-
tość pozyskanego dofinansowania to 188 818,77 
zł ze środków Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej, 183 250,00 zł 
ze środków Wojewódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i Gospodarki Wodnej, 150 000,00 
Komenda Główna PSP). Józefów - Ludwinów do-
stał sprzęt za prawie 300 tys. zł, OSP Chajęty kil-
kuletni wóz za 380 tys., ostatnio odkupiliśmy od 
Zielonki bardzo zadbany samochód Star dla OSP 
Kołaków. Jako prezes OSP obiecałem, że podczas 
tej kadencji wymienię tabor i bardzo się cieszę, że 
to się udało.
To zaprocentowało niesamowitym odzewem 
wśród młodzieży. Młodzi, gdy widzą nowy sprzęt 
i swoich starszych kolegów w akcji, chcą się za-
pisywać do straży. Obecnie chcę zmodyfikować 
inwestycje w straż przede wszystkim na projekty 
miękkie, takie jak choćby utworzenie klas o profi-
lu strażackim w szkołach.  
Już zaczęliśmy to wdrażać, bo organizujemy obozy 
dla młodzieży i szkolenia w tym kierunku. Niektó-
rzy po zapoznaniu się ze wszystkimi elementami 

służby może pójdą na zawodowców, inni wyko-
rzystają nabyte umiejętności w życiu. Mnie cho-
dzi o to, by zabezpieczyć jednostki OSP przed bra-
kiem chętnych do służby. Mamy fajny sprzęt, ale 
za kilka lat może nie być ludzi.
Straż jest już dobrze wyposażona, teraz chcemy 
zająć się remontem remiz OSP, wymienić mun-
dury.  Pozyskaliśmy na ten cel środki od sponsora 
- Orlenu: 30 tys. zł na mundury OSP Kuligów, 7 
tys. zł dla OSP Chajęty i 12 tys. zł dla OSP Lasków.

Z czego jest Pan szczególnie dumny?
Jest dumny, że udało się stworzyć sieć placów za-
baw w całej gminie. Udało się wybudować boiska 
wielofunkcyjne w większości wsi: Józefowie, Gu-
zowatce, Dąbrówce, teraz planujemy w Kuligowie. 
Budowanie infrastruktury sportowej przynosi 
niesamowite efekty, bo ludzie z tego na co dzień 
korzystają - to widać.
Udało się zrealizować założenia, co do OSP: wy-
miana taboru, całej infrastruktury, począwszy od  
umundurowania po sprzęt. Jest oczywiste, że o 
skuteczności działań decyduje nie tylko tabor sa-
mochodowy, lecz często sprzęt ratunkowy. Gmina 
Dąbrówka pozyskała środki z Funduszu Sprawie-
dliwości w kwocie 65 142,00 na doposażenie jed-
nostek OSP z terenu Gminy Dąbrówka. W skład 
zamówienia wchodzą miedzy innymi defibryla-
tory, zestawy oświetleniowe, zestawy do oznako-
wania terenu akcji oraz torby ratownicze z wy-
posażeniem, które pozwolą na  przeprowadzanie 
pierwszej pomocy w pełnym zakresie. Strażacy 
z terenu naszej Gminy są w pełni wyszkoleni dla 
niesienia pomocy poszkodowanym dzięki prze-
prowadzanym regularnie szkoleniom.
Gmina zawsze dobrze się rozwijała, brakowało na-
tomiast świeżego podejścia i otwarcia się na nowe 
możliwości. W rankingu zamożności skoczyliśmy 
z 416 miejsca w 2014 roku, na 160 w tym roku!
Nie stwarzamy problemów przedsiębiorcom, ra-
czej staramy się iść na rękę, pomagamy w przy-
spieszeniu procedur, gdzie tylko jest to możliwe. 
Będziemy chcieli rozszerzyć plany zagospodaro-
wania przestrzennego na tereny inwestycyjne. Nie 
udało się jedynie wybudować oczyszczalni, ale nie 
do końca z naszej winy. 

Co Pan przez to rozumie?
Poprzednia administracja kupiła działkę pod 
oczyszczalnię na terenie zalewowym, zaraz przy 
Bugu. Wszystkie ekspertyzy jednoznacznie wy-
kazały, że usytuowanie w tym miejscu oczysz-
czalni to katastrofa ekologiczna. Zrezygnowałem 
z budowy oczyszczalni za 30 mln złotych na ta-
kim terenie. Podjęliśmy natomiast pomysł rozbu-
dowy istniejącej oczyszczalni i mamy już gotowy 
projekt, który niestety został oprotestowany przez 
mieszkańców, mających w sąsiedztwie działki. 
Choć kupili te działki i postawili domy, gdy już 
tam oczyszczalnia istniała.
Nie udało się do końca zaktualizować planu zago-
spodarowania przestrzennego, na co mieszkańcy 
czekają. Z prostej przyczyny – okazało się, że te 
plany zostały za poprzedniej kadencji sfałszowa-
ne. Sprawa jest w prokuraturze. W ciągu jednego 
dnia kilkadziesiąt hektarów ziemi rolnej stawało 
się budowlaną. Musieliśmy wszystko aktualizo-
wać, legalizować, bo część domów i dużych firm 
wybudowano na ziemi rolnej. Co oznacza, że po-
winny być teraz zburzone. Groziło to pozwami 
wobec gminy o odszkodowania. To opóźniło nie-
stety proces uchwalania planu zagospodarowania 
przestrzennego.
Wie Pani, ja cały czas się uczyłem. Te 4 lata to była 
dla mnie wielka nauka skutecznego działania w 
samorządzie. 

Rozmawiała: Urszula Szaliłow
(wywiad nie był autoryzowany)

Radosław Korzeniewski, wójt Dąbrówki 
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Samorząd to gra zespołowa
Uważam to za niewłaściwe: moim zdaniem 
dzielnica powinna wejść w szerszy zakres dzia-
łania i jednocześnie odpowiedzialności za to, co 
się dzieje w obszarze dzielnicy. Bo któż najlepiej 
potrafi rozpoznać problemy mieszkańców osie-
dli czy poszczególnych kwartałów ulic, jak nie 
radni, którzy wywodzą się z tego terenu?

Czy Państwa głosy są przez Warszawę wysłu-
chiwane czy odrzucane?
Bywa bardzo różnie. Na przykład, podczas sierp-
niowej sesji rady dzielnicy przychyliliśmy się do 
wniosku mieszkańców ul. Kadrowej, którzy do-
magali się zmiany zapisów w miejscowym planie 
zagospodarowania przestrzennego dla obszaru 
Karolówki. Sprzeciwiają się możliwości realiza-
cji usług przy ul. Czwartaków na części obszaru, 
na którym obecnie jest spokojne osiedle domów 
jednorodzinnych. 
Miejmy nadzieję, że Rada Warszawy jeszcze raz 
pochyli się, ze zrozumieniem, nad tym proble-
mem i wprowadzi stosowne zapisy w mpzp dla 
tego obszaru. 
Często niestety nasze propozycje są pomija-
ne i niebrane pod uwagę, przykładem tego jest 
nieruchomość na osiedlu Polanka, gdzie przez 
dłuższy okres jedna z działek była określona w 
studium jako „zieleń parkowa urządzona”. Póź-
niej te zapisy zostały podważone przez prawnika 
osoby fizycznej, która nabyła tę działkę i został 
zmieniony jej charakter wbrew opiniom sąsia-
dów, wspólnot mieszkaniowych, wbrew opi-
niom komisji i uchwałom rady dzielnicy. Czyli 
organy samorządowe do poziomu rady dzielnicy 
zostały ominięte.
Jeśli kiedykolwiek dojdzie do zabudowy tego te-
renu, to w sposób znaczący pogorszą się warunki 
mieszkania, zwłaszcza że brak tam drogi dojaz-
dowej i ciągów komunikacyjnych.
Jestem głęboko zainteresowany i zawsze zwra-
cam uwagę na to, by ład przestrzenny i rozwój 
poszczególnych osiedli był odpowiedni, czyli 
zrównoważony. By nie powstawały tu tylko blo-
kowiska, by nie było kradzieży zieleni, tak nie-
zbędnej do funkcjonowania mieszkańców.
Cieszę się, że udało się nam utrzymać charak-
ter pięknego obszaru przy ul. Frontowej. Dzięki 
władzom ówczesnej AON i naszym działaniom, 
potrafiliśmy stanąć na wysokości zadania i na 
zasadzie użyczenia dzielnica pozyskała ten teren. 
AON nieodpłatnie przekazała nam ten teren, my 
zainwestowaliśmy w jego modernizację oraz wy-
posażenie, by ten obszar służył wszystkim: jest 

tam plac zabaw dla dzieci, jest wiele przyrządów 
do ćwiczeń dla różnych grup wiekowych, pięk-
na fontanna, przy której mieszkańcy spędzają 
wolny czas. Stało się faktycznie centrum osiedlo-
wym i spełnia funkcję parku rekreacyjno-wypo-
czynkowego. 
To miejsce było zawsze w obszarze mojego zain-
teresowania: od początku, na różnym etapie jego 
powstawania. Mieliśmy jako grupa inicjatywna 
wielu przeciwników, część radnych chciała zdjąć 
środki na budowę tego centrum. Jeśli będę miał 
wpływ na kolejne procesy decyzyjne na pozio-
mie dzielnicy, to moim marzeniem jest jeszcze 
wybudowanie tam tężni i plenerowej sceny - 
bardzo dużo osób, zwłaszcza w wieku starszym, 
zgłasza taką potrzebę. Nie jest to jakiś wielki wy-
siłek finansowy, a tężnia i scena służyłyby wielu 
osobom.
 
Czy stworzenie tego centrum to była jedna z 
Pana obietnic wyborczych?
Nie chcę sobie przypisywać specjalnych zasłu-
gi, ale dużo starań włożyłem, także jeszcze jako 
czynny oficer AON, co przekładało się na dobre 
relacje z władzami Akademii. Potrafiliśmy prze-
konać władze AON, że będzie ten obiekt służył 
zarówno społeczności akademickiej, jak i miesz-
kańcom. Od dawna dobry kontakt z dowódz-
twem Akademii daje owoce, z czego się bardzo 
cieszę.
Kolejnym przykładem skutecznej obrony nie-
ruchomości jest teren pomiędzy Admiralską 
1, 3 a 5. Istniejąca tam działka była w ewiden-
cji przygotowywana do sprzedaży. Udało się to 
zmienić i zostaje w projekcie zagospodarowania 
przestrzennego jako zieleń parkowa urządzona. 
Moim marzeniem jest odtworzenie tam fontan-

ny, która kiedyś tam właśnie była. 
Dla wielu osób, zwłaszcza star-
szych, byłoby to idealne miejsce na 
sąsiedzkie spotkania wśród zieleni.

Na czym powinni się skupić radni 
wybrani na nową kadencję?
Tunel – jego budowa jest prioryte-
tem. Są realne szanse, że do końca 
2020 roku zostanie wybudowany.  
W tym właśnie pokoju (gabinet 
przewodniczącego rady dzielni-
cy – przyp. red.) pracy doszło do 
spotkania pomiędzy zainteresowa-
nymi stronami, czyli kolei, przed-
stawicieli rady i zarządu dzielnicy. 
Jako przewodniczący Rady Dziel-
nicy zwróciłem się z prośbą do 
Ministra Infrastruktury i Budow-
nictwa, by dostrzegł ten problem i 
poparł nasze działania w tej kwe-
stii. Dostałem odpowiedź, że jest to 
w obszarze jego zainteresowania.
Konieczna jest również budowa 
wiaduktu na Wygodzie w osi ul. 
Chełmżyńskiej. Dzięki temu układ 
komunikacyjny w tym obszarze 
zostanie poprawiony. Monitoro-
wanie i nadzorowanie realizacji 
tych inwestycji jest bardzo ważnym 
zadaniem dla przyszłych władz 
dzielnicy. 
W obszarze szczególnego zainte-
resowania powinna być również 
płaszczyzna społeczna, oświata, 
szkoły, przedszkola oraz kultura i 
edukacja kulturalna.
Na Wygodzie zaczyna brakować 
miejsc w szkole i na ten problem 
należy zwrócić szczególną uwagę. 
Planowana jest czasowa rozbu-
dowa szkoły metodą kontenero-
wą. Niestety, nie zgłosił się żaden 
wykonawca i zadanie to zostało 
przesunięte na początek przyszłego 
roku. Podjęliśmy uchwałę zwraca-
jąc się do władz Warszawy w spra-
wie budowy nowej szkoły w tam-
tym rejonie, wskazaliśmy miejsce 
na tę inwestycję w obszarze ulicy 
Stelmachów. Sprawa jest pilna, bo 
dojdzie kilka tysięcy mieszkańców 
w tamtym rejonie.
 
A jeśli Pan zostanie radnym?
Nie da się podzielić pracy w samo-
rządzie od kadencji do kadencji. 
Mądrość samorządowców powin-

na polegać na tym, że obojętnie 
kto sprawował urząd, powinna być 
kontynuacja zdań zaplanowanych.
Oczekiwana jest dalsza budowa i 
modernizacja dróg w całej dziel-
nicy. Są pewne hamulce, czyli 
brak infrastruktury podziemnej w 
niektórych rejonach dzielnicy. Jak 
tylko uda się zrobić kanalizację, za-
inwestujemy w drogi.  
Ważna jest dbałość o poszczególne 
grupy społeczne. Istotną sprawą 
jest budowa całodobowego domu 
seniora. Jest wiele osób, które same 
nie mogą funkcjonować. Kilka 
miesięcy temu odbyło się spotka-
nie z dyrektorami rembertowskich 
przychodni, reprezentantami se-
niorów i byliśmy zgodni co do ce-
lowości powstania takiej placówki. 
Niech by ten czas był spędzony 
mile i pod właściwą opieką.
Dołożę wszelkich starań, by wła-
ściciel czyli Agencja Mienia Woj-
skowego zadbała o wyremonto-
wanie sieci wodno-kanalizacyjnej 
na osiedlu Polanka. Trzeba jednak 
najpierw zrobić tam inwentaryza-
cję, gdyż nie ma aktualnej doku-
mentacji, potem dopiero możliwa 
jest przebudowa i remont. Jest 
to prawdziwa bomba zegarowa - 
zwłaszcza w okresie pierwszych 
mrozów występuje awaria za 
awarią.  Są dwie możliwości: albo 
właściciel, czyli Skarb Państwa 
podejmie ten temat, albo dokona 
inwentaryzacji tej sieci i nastąpi 
przejęcie przez MPWiK. To jest 
bardzo ważny temat, gdyż każda 
awaria powoduje brak dostawy 
wody do mieszkań, pojawiała się 
też bakteria coli.
Kolejnym ważnym zadaniem sa-
morządu powinno być powołanie 
filii domu kultury na Starym Rem-
bertowie. Działająca tu biblioteka 
oczywiście w jakimś stopniu za-
spokaja potrzeby z zakresu kultu-
ry. Mieszkańcy nie mogą jednak 
korzystać tu ze stałych sekcji takich 
jak ceramika, modelarstwo, nauka 
gry na instrumentach, rysunek, 
animacja, teatr. Wspaniale by było, 
gdyby filia domu kultury wypo-
sażona była w obserwatorium 
astronomiczne i inne nowoczesne 
pracownie.

Pana dewizą jest…
Jedną z moich zasad jest umieć 
słuchać, wyciągać wnioski i prze-
kładać to później w czyn. Jestem 
czuły na potrzeby mieszkańców, 
którzy czasem nie ujawniają 
wprost wszystkich swoich pro-
blemów, ale jeśli pozyskam na ten 
temat wiedzę, staram się dotrzeć i 
pomóc np. poprzez współpracę z 
Ośrodkiem Pomocy Społecznej.
Po drugie nie tracić energii na 
walkę miedzy sobą, a wykorzy-
stać ją na konkretne działania. 
Ani ja, ani koleżanki i koledzy 
z mojego klubu w takie reakcje 
staramy się nie wchodzić. Po-
pieramy wszystko, co mądre, 
wartościowe i służy wszystkim 
mieszkańcom. Chcę podkreślić, 
że samorząd to praca zespołowa.
W wolnej chwili odbieram wnu-
ka Józia z przedszkola, idziemy 
na spacer, a na placu zabaw i w 
parku mam okazję porozma-
wiać z ludźmi - mogę poznać 
ich oczekiwania, ale też niekiedy 
nasłuchać się uwag krytycznych, 
czy się zawiniło czy nie. Ja zawsze 
słucham tych opinii i staram się 
podjąć stosowne działania.

W tej kadencji przewodniczył 
Pan radzie dzielnicy. Czy z do-
brym skutkiem?
Jako przewodniczący rady sta-
rałem się wyczuwać nastroje i 
w kuluarach studzić atmosferę, 
by uzyskać konsensus. W tej ka-
dencji nie było dużych sytuacji 
konfliktowych. Wygląda na to, że 
mieszkańcy wybrali odpowied-
nie osoby do rady, a ja mam tę sa-
tysfakcję i przyjemność, że mogę 
tą radą kierować. Swoją powin-
ność uważam jako służebną, i w 
stosunku do radnych, i do miesz-
kańców. Jestem tym, któremu 
zaufano i mam obowiązek pra-
cować na korzyść mieszkańców 
najlepiej jak potrafię, by uzyskać 
pozytywne efekty.
Walka jeszcze nikomu nic do-
brego nie przyniosła, zwłaszcza 
w samorządzie.

Rozmawiała: 
Urszula Szaliłow

Burmistrz Miasta Ząbki za-
prasza na spotkania podsu-
mowujące kadencję. Podczas 
spotkań zostaną także przed-
stawione plany na przyszłość 
dla Ząbek. 
Spotkania odbędą się: 
8 października (poniedzia-

łek) - SP1, ul. Harcerska 9, 
godz. 19.00

9 października (wtorek) - SP2, 
ul. Batorego 37, godz. 19.00

10 października (środa) - SP 3, 
ul. Kościelna 2, godz. 19.00

11 października (czwartek) - 
filia SP 3, ul. Powstańców 60, 
godz. 19.00 

Urząd 
Miasta 
Ząbki

(dokończenie ze str. 1)

Ewa Partyka - Kaczmarska. Zamieszkała gm. Tłuszcz.
Z wykształcenia mgr pielęgniarstwa, menadżer ochrony 

zdrowia, specjalista oceny jakości świadczeń medycznych. 
Społecznik od wielu lat, angażujący się w  bezinteresowne 
wsparcie i pomoc drugiemu człowiekowi. Aktualnie pracuję 
jako pielęgniarka w szpitalu Powiatowym w Wołominie. Pro-
wadzę również swoją firmę „Kompleksowa opieka w domu 
nad pacjentem”.

Moje motto to praca dla Państwa i powiatu wołomiń-
skiego - naszym wspólnym dobrem, a rozwój powiatu woło-
mińskiego moim najwyższym celem. Każdy z nas zasługuje 
na szybki dostęp do świadczeń medycznych i wysoką jakość 
tych usług. W radzie powiatu chciałabym ułatwić Państwu 

większą dostępność do szerokiej gamy świadczeń medycz-
nych. Pragnę również zapewnić, że osobiście zadbam o to 
by świadczenia w ramach opieki zdrowotnej były oferowane 
tylko na najwyższym poziomie. Chciałabym podkreślić, jak 
ważne jest prowadzenie dalszych działań w  kierunku roz-
woju naszego szpitala powiatowego, remontu niektórych 
oddziałów szpitalnych po to, by zapewnić Państwu jak naj-
lepsze warunki pobytu i wysoki standard opieki medycznej. 
Swoimi działaniami będę dążyła do tego, by umożliwić Pań-
stwu łatwiejszy dostęp do świadczeń i wysoką jakość usług 
medycznych.

Ewa Partyka - Kaczmarska

Ewa Partyka-Kaczmarska, bezpartyjna, lista PSL DO POWIATU OKRĘG 7
TŁUSZCZ, STRACHÓWKA, JADÓW

Stanisław Kowalczuk, przewodniczący Rady 
Dzielnicy Rembertów
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KANDYDUJEMY DO RADY POWIATU WOŁOMIŃSKIEGO
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Szanowni Państwo, Drodzy Mieszkańcy Powiatu Wołomińskiego,
nazywam się Robert Roguski, mieszkam w Kobyłce i od 12 lat z woli miesz-

kańców mojego miasta pełnię zaszczytną funkcję Burmistrza Miasta. 
Przez ten okres, wraz z zespołem wspaniałych ludzi zrealizowaliśmy w Ko-

byłce wiele dużych projektów inwestycyjnych (system kanalizacji całego miasta, 
hala sportowa, modernizacja wszystkich szkół i przedszkoli, wybudowano ki-
lometry wodociągów, dróg, chodników, ścieżek rowerowych i parkingów, wiele 
placów zabaw i terenów zieleni w mieście).

Dla wielu z tych zadań pozyskiwaliśmy znaczące środki zewnętrzne zarów-
no z Unii Europejskiej, jak również fundusze krajowe. Podejmowaliśmy także 

wiele wyzwań z obszaru nauki, kultury i sportu, nie zapominając przy tym o 
naszej pięknej historii. Ta piękna historia Kobyłki, ale także wszystkich miast i 
gmin naszego terenu, to wielkie bogactwo Powiatu Wołomińskiego.

Pamiętając o tym chcielibyśmy, by Powiat Wołomiński był otwarty na ludzi, 
na inwestycje, na nowe rozwiązania, na szeroką współpracę sąsiedzką, ale także 
krajową i zagraniczną.

Chcemy uwolnić potencjał Powiatu Wołomińskiego inwestując w działania 
z zakresu pomocy społecznej, wsparcia dla osób z niepełnosprawnościami, ale 
także dobrego kształcenia, kultury i sportu.

Będziemy pracować w takim kierunku, aby Powiat Wołomiński rozwijał się, 
był dobrym przykładem nowoczesnych rozwiązań i wyjątkowym miejscem na 
mapie Polski.

Dziękuję wszystkim Państwu za dotychczasowe zaufanie, z nadzieją na przy-
szłą dobrą współpracę na szczeblu powiatowym.

pozostając 
z wyrazami szacunku

Robert Roguski
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Ciąg dalszy na str. 10

Zapraszamy wszystkich zainteresowanych na spo-
tkanie informacyjne dotyczące rządowego Programu 
Priorytetowego Czyste Powietrze, zorganizowanego 
na wniosek Ministerstwa Środowiska i z udziałem jego 
przedstawiciela. Spotkanie odbędzie się w dniu 10 
października 2018 r. o godz. 18.00 w auli budynku 
Szkoły Podstawowej Nr 1 (dawny budynek Gim-
nazjum) w Ząbkach przy ul. Harcerskiej 9 . Zainte-
resowani mogą zapoznać się z programem na stronie 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Warszawie https://portal.wfosigw.
pl/strona-glowna-programu. Do udziału w spotkaniu 
zapraszamy w szczególności osoby planujące wymianę 
urządzeń grzewczych zasilanych paliwem stałym (wę-
giel, drewno), w tym również osoby, które przystąpiły 
do przygotowanego przez miasto Ząbki projektu ogra-
niczenia „niskiej emisji” współfinansowanego ze środ-
ków unijnych.

Urząd Miasta 
Ząbki

Podczas tej samej konwencji, 
na którą wyjątkowo licznie przy-
byli mieszkańcy, Elżbieta Radwan 
przedstawiła swoją drużynę – kan-
dydatów do Rady Miejskiej, 29 osób 
związanych z Wołominem poprzez 
miejsce urodzenia, zamieszkania, 
pracę czy działalność społeczną. 
W drużynie Elżbiety Radwan jest 
bardzo dużo społeczników, działa-
jących aktywnie we wszystkich ob-
szarach, inicjatorów wartościowych 
wydarzeń. 

W krótkim wystąpieniu Elż-
bieta Radwan podsumowała swoją 
czteroletnią pracę na stanowisku 
burmistrza, zaczynając słowami: - 
Ostatnie cztery lata to czas intensyw-
nej pracy dla rozwoju naszej gminy. 
Pracy wymagającej konsekwencji, 
odwagi, determinacji – ale zakończo-
nej sukcesem.

Wymienione przez burmistrz 
najważniejsze dokonania, to: wpro-
wadzenie  biletu metropolitalnego, 
pozyskanie ponad  46 mln złotych 
ze źródeł zewnętrznych  na inwe-
stycje, nowe ulice, chodniki, oświe-
tlenie miejskie, nowe place zabaw, 
wyremontowane szkoły, dotacje do 
miejsc w żłobkach i badania przesie-
wowe, nowy park przy Muzeum im. 
Nałkowskich, Wołomiński Budżet 
Obywatelski zwiększony do 2 mln 
złotych i rekordowa liczba konsul-
tacji społecznych, Remont dla Se-
niora, Program Wołomin Odnowa, 
Program   Ławka, festiwale, potań-
cówki, zloty, koncerty, spektakle...

- Nasz sukces ma na imię Wo-
łomin – kontynuowała Elżbieta Ra-
dwan. - Mocna wspólnota naszych 
mieszkańców, w której obywatel 
współdecyduje. W którym wszyscy 

mają równe szanse, a samorząd 
troszczy się o nich. Miasto bezpiecz-
ne, przestrzennie uporządkowane, 
dumne ze swojego kapitału gospo-
darczego i społecznego. Gmina z 
wysokim poziomem inwestycji, do-
stępną i przyjazną administracją, 
zielona, przedsiębiorcza, otwarta na 
świat i  słuchająca głosu mieszkań-
ców! Powtórzyć sukces jest trudniej, 
niż osiągnąć go po raz pierwszy – ale 
jestem pewna, że z taką drużyną – w 
świetnej kondycji, z dobrą motywa-
cją, odważnym kapitanem, prze-
myślaną taktyką – wygramy. Wygra 
ponownie wspaniały projekt pod na-
zwą “Pozytywny Wołomin”.

Kandydatka na stanowisko 
Burmistrza Wołomina przedstawiła 
plany na najbliższe pięć lat, do 2023 
r. 

- Czas na kolejny krok: przed-
stawienie konkretnych celów, które 
osiągniemy do roku 2023. Wołomin 
2023 to:
•Wspólnota i wyrównywanie szans 

- pamiętamy o potrzebujących, 
dlatego stawiamy na:  dostęp-
ność, troskę i równe szanse. Dom 
opieki dla osób niepełnospraw-
nych po 25. roku życia, rozbudo-
wany program Remont dla Se-
niora, wydłużenie pracy świetlic 
szkolnych, program teleopieki dla 
seniorów - i wiele więcej dla dobra 
potrzebujących i zapracowanych 
mieszkańców gminy oraz ich dzie-
ci.

• Obywatel, który współdecydu-
je -  to mieszkaniec, który ma re-
alny wpływ na to, co dzieje się w 
gminie. Wprowadzimy Szkolny 
Budżet Obywatelski, Konsultacje 
społeczne on-line, Fundusz Rad 
Osiedlowych   -  damy mieszkań-

com realny głos w zarządzaniu 
gminą.

• Ład przestrzenny i bezpieczeń-
stwo  - bezpieczne przejścia dla 
pieszych i drogi do szkół dla na-
szych dzieci, oświetlone ulice, roz-
budowany monitoring miejski i 
pogłębiona współpraca z policją to 
filary dobrego życia w Wołominie.

• Obszary wiejskie - sołectwa wno-
szą wiele do naszej lokalnej spo-
łeczności, dlatego należy wspierać 
je poprzez nowe inwestycje, dofi-
nansowanie do wymiany pieców, 
nowe drogi i chodniki, czy plany 
zagospodarowania przestrzenne-
go - stawiamy na zrównoważony 
rozwój Gminy!

• Miasto i rewitalizacja  - odnowa 
Centrum Wołomina to kluczo-
we zadanie, które omawialiśmy z 
mieszkańcami. Już w 2019 roku 
pojawią się: dofinansowanie re-
montów kamienic, nowe murale, 
skwery i festiwale organizowane 
przez mieszkańców. W budynku 
po starej elektrowni przy ul. Da-
szyńskiego 3 powstanie Centrum 
Aktywności Wołomin, a Miejski 
Dom Kultury zyska nową siedzi-
bę - serce Wołomina będzie piękne, 
zdrowe i przyjazne.

• Inwestycje - działania społeczne są 
ważne, ale nie wolno zapominać 
o infrastrukturze. 
Utrzymamy dy-
namikę inwestycji: 
wybudujemy nowe 
drogi, chodniki, 
przedszkola i kluby 
seniora. Powsta-
nie   nowy basen 
i hala sportowa. 
Pozyskamy środki 
zewnętrzne na re-

Nasz sukces ma na imię Wołomin alizację naszych planów. Już teraz na 
rozstrzygnięcie czekają wnioski Gminy 
o wartości blisko 28 mln złotych.

• Nowoczesny i dostępny urząd - Woło-
min potrzebuje rozwiązań inteligent-
nych. Stawiamy na nowoczesność: 
wprowadzenie e-formularzy, nowo-
czesnych usług na rzecz obywatela. 
Nasz cel: skrócenie kolejek i zbędnych 
procedur.

Burmistrz Elżbieta Radwan podsu-
mowała swój program krótko: realny, 

konkretny i konsekwentny. Propozycje 
działań na najbliższe 5 lat zostały przez 
obecnych na konwencji przyjęte bardzo 
przychylnie, oklaskom nie było końca. 
Każdy mógł w przedstawionych propo-
zycjach odnaleźć coś szczególnie bliskie-
go, ważnego. Konwencja Elżbiety Ra-
dwan pokazała, że mieszkańcy doceniają 
to, co już zostało zrobione i dają swojej 
burmistrz zielone światła dla dalszego 
pozytywnego działania. 

(dokończenie ze str. 1)
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Ogłoszenie
Szanowni Państwo
W związku z nieprawdziwymi, godzącymi w dobre imię Miejskiego Zakładu Oczyszczania w Woło-
minie informacji, które ukazały się w tygodniku „Wieści Podwarszawskie”, pragnę wyjaśnić co nastę-
puje:
Umowa zawarta przez Miejski Zakład Oczyszczania w Wołominie Sp. z o.o. o świadczenie usług udo-
stępniania pracowników dotyczy wykonywania prac przy odpadach. 
Łączna wysokość wynagrodzenia należnego Wykonawcy od Zamawiającego z tytułu realizacji przed-
miotu umowy nie może przekroczyć kwoty 792 000,00 zł netto, co oznacza, że jest to maksymalna 
kwota wynagrodzenia, która może ulec nawet kilkukrotnemu zmniejszeniu.
Wyliczenie wynagrodzenia Wykonawcy stanowi iloczyn liczby roboczogodzin i stawki godzinowej 
netto dla jednej osoby w wysokości 22,00 zł. Oznacza to, że za godzinę pracy wynajętego pracownika 
MZO płaci 22 zł netto, co jest stawką odpowiadającą specyfice dzisiejszego rynku pracy.
Koszty zatrudnienia pracownika sortowni przez Miejski Zakład Oczyszczania w Wołominie Sp. z o.o. 
na umowę o pracę oprócz wynagrodzenia obejmują również inne koszty związane z utrzymaniem 
pracownika, z wymaganiami BHP i innymi (posiłki regeneracyjne, odzież ochronna robocza, szcze-
pienia ochronne itp.) Koszty zatrudnienia i utrzymania pracowników w przeliczeniu na stawkę godzi-
nową netto przekraczają kwotę zaproponowaną przez firmę zewnętrzną.
Jednocześnie pragnę poinformować, że Spółka będzie domagała się sprostowania nieprawdziwych, 
nieprecyzyjnych i zmanipulowanych informacji przez „Wieści Podwarszawskie”.

Z poważaniem 
Jarosław Kubała

Prezes Zarządu MZO Wołomin

Spółka nie może być 
przedmiotem gry politycznej 

Rozmowa z Jarosławem Kubałą, prezesem MZO w Wołominie 

Moja Gazeta Regionalna: 
Spółka staje się ostatnio coraz 
częściej przedmiotem politycz-
nej gry… Ostatnio w jednej z 
gazet pojawiły się artykuł, że 
wynajęliście 10 pracowników 
ze wschodu za prawie 1 mln 
złotych. 
Jarosław Kubała: Taką bzdurę 
napisała jedna z lokalnych gazet. 
Z pobudek, jak się zdaje poli-
tycznych, próbowano udowod-
nić tezę, że płacimy horrendalne 
pieniądze za niewielką usługę. A 
prawda jest taka, że roboczogo-
dzina wynajętego pracownika to 
koszt 22 złotych netto dla MZO, 
czyli mniej niż wynosi koszt 
pracownika zatrudnionego bez-
pośrednio w spółce. Ta gra po-

lityczna spółką jest krzywdząca 
dla naszej załogi, która musi so-
bie radzić z tym, że ciągle jest na 
celowniku opozycji. 

Gdzie dziś jest Miejski Zakład 
Oczyszczania pod względem 
organizacyjnym i finansowym?
Kiedy Pani Burmistrz Elżbieta 
Radwan powierzyła mi misję 
kierowania spółką, dostałem po-
lecenie ustabilizowania finansów 
oraz sprawienia, by MZO było 
najbardziej transparentną spół-
ką, jaką można sobie wyobrazić. 
Miastu bardzo zależało na tym, 
aby MZO niczego przed miesz-
kańcami nie ukrywało, żeby 
mieli oni pełną kontrolę nad 
wszystkimi procesami techno-
logicznymi. Podjąłem wyzwania 
stawiane przez Panią Burmistrz. 

Wywiązał się Pan z tego zada-
nia?
To niech ocenią mieszkańcy, 
czyli nasi klienci i właściciele za-
razem. MZO jest spółką publicz-
ną, więc nie musi dbać o zysk za 
wszelką cenę. Dlatego nie musi 
zwozić odpadów ponad miarę, a 
tylko tyle, ile wytwarzają miesz-

kańcy Wołomina. Może ofero-
wać usługi zielonego pogotowia, 
czyli interwencyjnego usuwania 
nieczystości z przestrzeni pu-
blicznej. Pewnie dlatego pod-
mioty prywatne, które chciały 
nas wyprzeć z rynku, tak mocno 
dbały o to, byśmy byli źle po-
strzegani przez społeczeństwo. 

Przejął Pan spółkę z proble-
mami. Dziś wychodzicie na 
prostą?
Wszystko na to wskazuje. Księgi 
spółki mówią, że miniony rok 
był ostatnim na stracie. Na wynik 
złożyła się między innymi obsłu-
ga wielomilionowych kredytów 
i pożyczek oraz wzrost kosztów 
unieszkodliwiana odpadów, do 
czego spółka przykłada wielką 
wagę. Trzeba także podkreślić, 
że MZO przez niemal cały ubie-
gły rok nie przyjmował na nowo 
wybudowaną kwaterę odpadów, 
co znacząco wpłynęło na wynik 
finansowy. Odpady zaczęliśmy 
przyjmować w listopadzie, a i 
tak nie przywieźliśmy ich tyle, 
ile przewidywało zezwolenie. 
Dzieje się tak, ponieważ Spółka 
dba o dobre relacje z otoczeniem 

Kiedy Pani Burmistrz Elżbieta Radwan powierzyła mi misję kierowania spółką, dostałem polece-
nie ustabilizowania finansów oraz sprawienia, by MZO było najbardziej transparentną spółką, 
jaką można sobie wyobrazić. Miastu bardzo zależało na tym, aby MZO niczego przed mieszkań-
cami nie ukrywało - mówi Jarosław Kubała.

Zielone wyzwania przed ciepłownią 
Zakład Energetyki Cieplnej w Wołominie stoi 

przed dużymi wyzwaniami inwestycyjnymi. Aby 
dostosować swoją technologię do norm środowisko-
wych narzuconych przez Unię Europejską w ciągu 
trzech najbliższych lat będzie musiał zainwestować 
około 4 mln złotych. - To i tak zredukowane koszty. 
W pierwszym scenariuszu niezbędne inwestycje koszto-
wałyby około 30 mln złotych - wyjaśnia Paweł Królak, 
wiceprezes ZEC. - Jednak dzięki warsztatom wewnątrz 
zakładu, wypracowaniu nowej strategii biznesowej 
spółki, udało się znaleźć rozwiązanie obniżające koszty, 
a jednocześnie zgodne z normami unijnymi.

ZEC funkcjonuje dziś w trudnym otoczeniu ryn-
kowym. Rosnące ceny surowca, z którego wytwarzane 
jest ciepło, znacząco wpływają na wynik finansowy 
spółki. - Ceny węgla w ostatnim czasie wzrosły o kilka-
dziesiąt procent, a trzeba wiedzieć, że ZEC spala rocznie 
około 20 tys. ton. To dziesięć składów kolejowych - pod-
kreśla Paweł Różański, kierownik działu wytwarzania 
energii i prokurent ZEC. - Nie bez znaczenia są też 
ceny tzw. „zielonych certyfikatów”, które trzeba opła-
cić za emisję CO2 do atmosfery. Ich wartość również 
wzrosła kilkukrotnie. Spółka jednak nie obciąża tymi 
kosztami swoich klientów, bo to oznaczałoby wzrost 
kosztów nawet o kilkanaście lub kilkadziesiąt procent. 
- ZEC jest dzisiaj buforem ochronnym przed wzrostem 

cen dla mieszkańca Wołomina - wyjaśnia Paweł Kró-
lak. - Nie podnosimy cen ponieważ wiemy, że ZEC nie 
istnieje po to, by generować zysk. Zakład ma dostarczać 
mieszkańcom Wołomina ciepło po dobrej cenie i dbać 
o środowisko. 

To wynika wprost z misji spółki, która ma przede 
wszystkim dbać o komfort mieszkańców, a nie o jak 
najlepszy wynik finansowy. Z tego też powodu obec-
ny zarząd zrezygnował z kilkumilionowej inwestycji 
w nowy biurowiec. - Uznaliśmy, że budowa nowego 
budynku projektowana przez poprzedników nie ma 
sensu. Budowanie okazałego biurowca dla kilkunastu 
osób obsługi administracyjnej ZEC uznaliśmy za nieza-
sadny wydatek - mówi Marek Górski, mistrz zmiano-
wy w ZEC oraz radny Rady Miejskiej w Wołominie. 
Wypracowane przez ZEC środki przeznaczane są na 
działania proekologiczne. Spółka zainwestowała już 
między innymi w kolektory słoneczne. - Ale to nie 
koniec. W czerwcu uruchomiliśmy 3 czujniki jakości 
powietrza. Dzięki nim każdy mieszkaniec Wołomina 
poprzez stronę internetową może sprawdzić, jakie jest 
w danej chwili stężenie PM5 czy PM10 - dodaje Paweł 
Różański. Oprócz tych inwestycji ZEC planuje mo-
dernizację filtrów w piecach oraz podłączanie nowych 
budynków do sieci ciepłowniczej.

i nie przyjmuje większej ilości 
odpadów w stosunku do tego, co 
mieszkańcy Wołomina wytwa-
rzają w swoich gospodarstwach 
domowych. 
W tym roku zanotujemy już 
zysk. Nie mamy problemów z 
obsługą zadłużenia, z wypłatą 
wynagrodzeń dla liczącej kilka-
dziesiąt osób załogi, naprawdę 
zaangażowanej i odpowiedzial-
nej. Zwiększyliśmy efektywność 
sortowni odpadów, dzięki czemu 
jesteśmy jeszcze bardziej ekolo-
giczni, kupujemy nowy sprzęt, 
którego przydatność mieszkań-
cy Wołomina mogą zobaczyć 
na ulicach. To wszystko składa 
się na obraz spółki, która ma 
okres największych problemów 

za sobą. Z uwagi na swoją misję 
społeczną MZO gwarantuje tak-
że mieszkańcom Wołomina jed-
ną z najniższych cen za odbiór 
odpadów w Polsce. 

A uciążliwości zapachowe?
Z nimi również walczymy, naj-
częściej skutecznie. Aczkolwiek 
ten rok jest wyjątkowy, jeśli 
chodzi o wysokość temperatur. 
Do walki z tym naturalnym 
zjawiskiem, które występuje na 
wszystkich składowiskach na 
świecie, zastosowaliśmy profe-
sjonalny sprzęt, współpracujemy 
także z najlepszymi w Polsce na-
ukowcami oraz mieszkańcami, 
których głos zawsze jest u nas 
słyszany i słuchany. 

Ktoś powie, że lepiej oddać 
spółkę w prywatne ręce, a nie 
nieustannie o nią walczyć…
To najgorsze rozwiązanie 
z możliwych. Po pierwsze 
mieszkańcy straciliby nad nią 
bezpośrednią kontrolę. Po 
drugie,  byłoby trudno utrzy-
mać aktualne ceny odbioru 
odpadów od mieszkańców, a 
trzeba pamiętać, że są jedny-
mi z najniższych w Polsce. Nie 
byłoby też zielonego pogoto-
wia i innych prospołecznych 
inicjatyw, którymi się szczy-
cimy. Prywatnemu przedsię-
biorcy, który maksymalizuje 
zysk, zwyczajnie by się to nie 
opłacało.

ZEC nie istnieje po to, by generować zysk. Zakład ma dostarczać mieszkańcom Wołomina ciepło po dobrej cenie i dbać o środowisko. 
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Zakładanie i aranżacja ogrodów/tarasów. 
Piękne rośliny i trawa. 
Polecamy trawę z rolki, co gwarantuje natychmiastowy efekt. 
Szybkie terminy realizacji.

1 miejsce
w Plebiscycie

Kwiaty 
Warszawy 2017

tel. 601 379 253
Warszawa - Białołęka, ul Głębocka 114

www.zielona-kraina.com.pl

Zielona
 Kraina
Zielona
 Kraina

Toruńska

Kartografi czna

Sieczna

Gł
ęb

oc
ka

Tajemna

Głębocka

Jak do nas trafi ć

CENTRUM OGRODNICZE ZIELONA KRAINA

Ciąg dalszy na str. 12

objęty honorowym patronatem PREMIER Beaty Szydło  

BAL NIEPODLEGŁOŚCIBAL NIEPODLEGŁOŚCIBAL NIEPODLEGŁOŚCI

serdecznie 
zaprasza na charytatywny

RESTAURACJA KAROLINA ul. Sikorskiego 17, Wołomin

12 PAŹDZIERNIKA  godz.19.00

bilety w cenie (od pary) 

pod nr tel. 518 332 532
450 zł 

PROGRAM BALU:
- oprawę muzyczną zapewnia dj arec nowak
- podczas balu licytacja charytatywna

*dochód z licytacji charytatywnej  i częściowy ze sprzedaży biletów zostanie przekazany na remont Oddziału Chirurgii Ogólnej Szpitala Powiatowego w Wołominie

oraz na rehabilitację niepełnosprawnego Jakuba, mieszkańca powiatu wołomińskiego

Patron medialny:

Do ceremonii posadzenia drzewka przed zakładem produkcyj-
nym NUCTECH zaproszono m.in. wicestarostę wołomińskiego 
Adama Łossana i burmistrza Kobyłki Roberta Roguskiego

Nuctech Warsaw 
w Kobyłce

Nuctech Warsaw, należąca do chińskiego przedsiębiorstwa tech-
nologicznego Nuctech Co. Ltd. - wiodącego światowego dostaw-
cy zaawansowanych systemów kontroli bezpieczeństwa dla 
służb celnych, lotnisk, portów i kolei, 25 września otworzyła 
nowy zakład produkcyjno-biurowy o powierzchni 6 000 m2 w 
Kobyłce. 

Nowy obiekt to nowo-
czesny i jedyny zakład Nuc-
tech w Europie, a czwarty na 
świecie po centrali w Chinach 
i fabrykach w Dubaju i Brazy-
lii. Firma będzie produkować 
skanery bagażowe i  systemy 
rentgenowskie przeznaczone 
do kontrolowania ładunków 
cargo, w tym skanery mo-
bilne, kolejowe i stacjonar-
ne, wykorzystujące najnow-
szą technologię skanowania 
opartą na tomografii kom-
puterowej (systemy kontro-
li CT). Rynek polski, bardzo 
ważny i znaczący dla Nuctech 
jest jednym z kilkunastu w 
Europie, na które dostarczane 
są urządzenia wyprodukowa-
ne w Kobyłce.

 

Budowa zakładu w Ko-
byłce promuje szeroko ro-
zumianą międzynarodową 
współpracę gospodarczą. 

- Bardzo cieszymy się z no-
wej inwestycji w Kobyłce. Jest 
ona niezwykle ważna dla na-
szych mieszkańców,  dla roz-
woju naszego miasta. To nowe 
miejsce pracy, nowe techno-
logie i centrum badawcze. 
Fakt ulokowania nowej fabry-
ki właśnie u nas pokazuje, że 
Kobyłka jest miastem przy-
jaznym inwestorom. Nuctech 
jest dla nas partnerem, któ-
ry sam pyta, czego potrzebuje 
miasto; jest sponsorem wyda-
rzeń kulturalnych i sportowych 
w Kobyłce – powiedział  Mo-
jej Gazecie Regionalnej bur-
mistrz Robert Roguski.
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PRACA

•	 Zatrudnię do sklepu spożywczego 
w Zielonce. Tel. 22 781 94 58

•	 Dam stałą pracę przy roznoszeniu 
ulotek - 10 zł/h netto za godzinę. 
Tel. 504 188 762, 509 201 281 SKUP AUT TEL. 573 418 807

Radio FAMA Wołomin poszukuje osoby 
na stanowisko przedstawiciel handlowy. 
CV prosimy przesyłać na adres mailowy 
wolomin@radiofama.com.pl

SKUP, SPRZEDAŻ

BUDOWLANE

USŁUGI

Toczenie, frezowanie, 
konwencjonalne CNC, TIG, 3D, 

koła zębate wykonuje TOK-FREZ, 
Wołomin, ul. Łukasiewicza 7, 

tel. /22/ 787-61-80

Oferuję tynki maszynowe 
wewnętrzne

Tel. 501 179 548

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW, SZYBKO, 
TANIO, SOLIDNIE 502-053-214 

Zatrudnię operatora CNC. 
Firma Tok - Frez w Wołominie. 
Tel: 602 515 017

Zatrudnię masarza lub pomoc-
nika w Zakładzie mięsnym MA-
LINA w Lipce. Tel. 604 288 266

AUTOLAK Piotr Rosińki
Mieszalnia lakierów 

samochodowych
Słupno al. Jana Pawła II 68 lok. 16

tel. 537 205 951

Zatrudnię piekarza lub pomoc 
i kobietę na nocną zmianę. 
Dąbrówka, Tel. 601337495

MOTORYZACJA

BIUROWE

Zatrudnię do pracy w cukierni 
w Trojanach z możliwością 

zakwaterowania. Tel. 502 617 823

AUTO-GAZ, montaż, serwis 
mechanika pojazdowa, 

wieloletnie doświadczenie, 
FHU „Wiktor” Trojany 37 B 

606 992 461
www.fhu-wiktor.com.pl

Kasacja samochodów, skup złomu, 
sprzedaż części, naprawa samocho-
dów, zbiórka sprzętu AGD i RTV. 
JAN TOKARSKI, Poświętne, ul. Szkol-
na 11. Tel./fax: (22) 787-11-65, 668-
46-90-13, 507-01-79-12

•	 Sprzedam działki rolne w Chajętach/
Radzymina - 1,63 ha, 0,58 ha, działkę 
budowlaną - 1500 m2 przy ul. Wspól-
nej. Tel. 728 533 110

OCIEPLENIA  ·  IZOLACJE  ·  ELEWACJE

NIERUCHOMOŚCI

STUDNIE Paweł Folman 
Tłuszcz - ul. Kolejowa 4

pawelfolman@interia.pl
tel. 604211417

GEODETA MAPY
Tel. 793-573-169, 501-310-258

Wołomin, ul. Ujazdowa 14
biuro@geoplan2.pl

Usługi remontowo - 
wykończeniowe - glazura, 

terakota, gipsowanie, malowanie, 
hydraulika i panele.

Tel. 606 826 224

Przemysław Wierzbicki, specjalista 
chorób wewnętrznych, nefrolog. 

Gabinet - Wołomin, 
ul. Chrobrego 10. lokal 29.

Konsultacje lekarskie, wizyty 
domowe. Zapisy tel. 602 322 995 

Zatrudnię kobiety w cukierni w Dą-
brówce. Atrakcyjne warunki.
Tel. 602 351 430

Pączek w Tłuszczu
Codziennie świeże wypieki. 

Tłuszcz, ul. Warszawska 3
tel. 509 362 655 

TARTAK - Nadma, Jaworówka 44
Tel. 514 202 038, 882 840 184

Drewno opałowe, kominkowe, 
brykiet, pelet. 

Tarcica, deska, szalówka. 
Transport

www.opaltartaknadma.pl

Wynajmę lokal 11 m2 
przy ul. Szwoleżerów w Ząbkach 

(obok Sklepu Zielarskiego)

Tel. 602 507 999

Sprzedaż opału
węgiel, eko-groszek, pellet, brykiet 

i drewno opałowe
Kamień ogrodowy. Duży wybór

Tel: 501 142 004
Radzymin, ul. Jana Pawła II 65

MARKSBUD - Usługi kontenerami 
Mariusz Toczyski - Ząbki

Wywóz odpadów budowlanych, 
gruzu, ziemi, piachu. 

Tel. 698 214 790

ZDROWIE

Tel. 537 865 517, 790 514 350, 608 801 234
Przedstawiona oferta ma charakter informacyjny, nie stanowi oferty handlowej 

w rozumieniu Art. 66 par. 1 Kodeksu Cywilnego.
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- 70 %
do

NOWY OUTLET MEBLOWY

Zapraszamy

Otwarcie 29.09.2018

Zielonka, ul. Marecka 33a

•	 Futra, zamówienia, przeróbki, reperacje 
skór, 504 535 207

stara porcelana,
kryształowe kieliszki,

antyki, meble, żyrandole, 
lampy, obrazy i in.

Wołomin - Słoneczna, Szosa Jadowska 50 C
tel. 669 26 11 67

Duży wybór - wciąż nowe dostawy!

Czynne: poniedziałek, wtorek, czwartek: 9.00 -16.00
środa, piątek: 9.00 - 17.00, sobota: 10.00 - 14.00

Otwarte również w każdą niedzielę: 10.00 - 14.00

www.komisukrysi.pl

Promocja!   do 
40%

Meble 
wielkogabarytowe

Bibeloty
  do 

30%



OSIEDLE PROMIENNA W MARKACH

Przyjdź i zapoznaj się
z naszą ofertą Promienna III

Promienna I i II - wszystkie mieszkania sprzedane! Dziękujemy za zaufanie.
Promienna III - w budowie
Szeroki wybór mieszkań z tarasem, 
balkonem/balkonami, ogródkami lokatorskimi 

W Wołominie mieszkam 
od urodzenia i jestem silnie 
związana z tym miastem, w 
szczególności z rejonem Osie-
dla Słoneczna – Kolonia Gró-
dek i Osiedla Niepodległości. 
Codzienne problemy wołomi-
nian nie są mi obce. Szczególnie 
zależy mi na bezpieczeństwie, 
tak w najbliższej mi okolicy, jak 
i całym mieście. Wiem, że każdy 
chciałby czuć się bezpiecznie w 
swoim miejscu zamieszkania, 
wychodzić z domu i mieć pew-
ność, że wróci do niego cały i 
zdrowy. Niestety, ja oraz moi 
sąsiedzi nie zawsze mamy ten 
komfort. 

Nasza okolica uchodzi za 
bezpieczną pod tym względem, 
że rzadko dochodzi tutaj do 
przestępstw takich jak napady 
czy kradzieże. Nie można jed-
nak powiedzieć tego samego 
o sytuacji na drogach, gdzie 
często dochodzi do kolizji, a 
niestety także do wypadków 

śmiertelnych. Obecność dróg 
wojewódzkich powoduje, że co-
dziennie przejeżdżają tędy setki, 
tysiące samochodów zarówno 
osobowych, jak i ciężarowych. 
Mieszkam tuż obok skrzyżo-
wania Szosy Jadowskiej, ul. Wi-
leńskiej oraz al. Niepodległości 
i mam świadomość, że jeśli 
chodzi o ruch drogowy, jest to 
jedna z najmniej bezpiecznych 
części Wołomina. Brakuje tutaj 
dobrze oznakowanych i oświe-
tlonych przejść dla pieszych, 
jedyne takie znajdują się przy 
samym skrzyżowaniu. Na Szosie 
Jadowskiej, w kierunku Duczek, 
na bardzo długim odcinku nie 
ma już żadnego bezpiecznego 
przejścia, przez co mieszkańcy 
zmuszeni są albo wydłużać so-
bie drogę, chcąc dostać się do 
pasów, albo przechodzić przez 
ulicę w miejscach do tego nie-
przeznaczonych i narażać się 
na potrącenie przez samochód, 
co przy dużym nagromadzeniu 

szybko poruszających się pojazdów jest wysoce 
prawdopodobne. Zresztą, przejścia dla pieszych 
z sygnalizacją świetlną znajdujące się przy skrzy-
żowaniu także nie gwarantują stuprocentowego 
bezpieczeństwa. Sama kilkakrotnie uniknęłam 
potrącenia przez rozpędzonego kierowcę, prze-
chodząc na zielonym świetle! A przecież, żeby 
dostać się do szkoły, sklepu czy na przystanek 
autobusowy, trzeba przejść na drugą stronę uli-
cy. Każdy, dorosły, dziecko czy osoba starsza, 
może stać się ofiarą wypadku tylko dlatego, że 
przypadkowo znajdzie się na drodze w nieod-
powiednim momencie. Niektórych zdarzeń nie 
jesteśmy w stanie przewidzieć ani im zapobiec. 
Przestrzegamy przepisów, a poczucie zagrożenia 
nie znika.

Dla zwiększenia bezpieczeństwa poruszania 
się po tej okolicy, zarówno kierowców, jak i pie-
szych, należałoby przede wszystkim skupić się 
na modernizacji skrzyżowania tak, aby zmniej-
szyć korki na ulicach i zagwarantować więcej 
przyjaznej przestrzeni dla pieszych. W mojej 
najbliższej okolicy wciąż pozostaje wiele do zro-
bienia. Konieczny będzie remont chodników, a 
także wybudowanie nowoczesnych przejść dla 
pieszych z dobrym oznakowaniem i sygnaliza-
cją świetlną. Lepsze oświetlenie przydałoby się 
również przy istniejących już przejściach, aby 
kierowcy w godzinach wieczornych i nocnych 
łatwiej mogli dostrzec pieszych i zwolnić, zatrzy-
mać się, zanim będzie za późno. 

Kandyduję do Rady Miejskiej w Wołomi-
nie i jako radna chciałabym przyczynić się do 
zwiększenia bezpieczeństwa drogowego. Mam 
wiele pomysłów w tym zakresie, które zamie-
rzam skutecznie realizować. Tak jak dla więk-
szości mieszkańców, dla mnie bezpieczeństwo 
jest bardzo ważne. 
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